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SPRAWY POLSKIE 


SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE, 


, The Morning Post 27.111. w koresp. z Berlina, po- 
dając cztery warunki marsz. Piłsudskiego odnośnie 
współpracy z Sejmem, pisze, że kryzys ministerjalny 
w Polsce stał się dość poważny. Nadzieje na współ- 
Pracę rządu z Sejmem, jakie zarysowały się w grud- 
niu, całkowicie pierzchły. 


The Chicago Daily Tribune 27.111., donosząc w 
oresp, z Warszawy o czterech warunkach, postawio- 
nych Sejmowi przez marsz. Piłsudskiego i o nieudanej 
misji prof. Szymańskiego, pisze, że sytuacja politycz- 
na w Polsce staje się bardzo poważna. 


Manchester Guardian 24.111. omawia książkę p. 
Rom. Landaua o marsz. Piłsudskim, wydaną niedaw- 
Do w Londynie, podkreślając, że książka ta już odda- 
wna była konieczna, aby rzucić snop światła na legen- 
dę, „otaczającą osobistość Piłsudskiego. Aby go nale- 
Życie zrozumieć konieczna jest znajomość polskiej 

istorji, narodu, który był w upadku i nie mógł z po- 
wrotem odzyskać wolności, stosując wyłącznie me- 
tody legalne. Szereg przywódców politycznych Pol- 
SKI straciło kontakt z narodem wskutek oparcia swo- 
n Polityki na podtrzymywaniu jednego z zaborców. 
1 ak według „Manchester Guardian" stało się z Wie- 
opolskim oraz do pewnego stopnia z Dmowskim i Bi- 
ińskim, Natomiast człowiek, który nigdy nie uznawał 
zaj Promisu ani z Rosją ani z Niemcami, który był 
^ nierzem, aczkolwiek tylko z amatorstwa, był w 
Stanie skoncentrować dookoła siebie legendarny 
wprost wpływ, ukazując się na czele prawdziwej ar- 
RD polskiej i obejmujac bezposrednia spuscizne po 

OSciuszce, Dabrowskim i Traugucie. 
" W tem, według ,,Manchester Guardian" leży ta- 
Jemnica aureoli Piłsudskiego i tę tajemnicę objaśnia 


Przytoczona wyżej książka. 


Według „Manchester Guardian" autor nie jest 
jednak w stanie przekonać, że realizator cudu nad 
Wisłą równie pomyślnie zrealizował plany swoje, ja- 
ko męża stanu. Najwyrazniejszy plan jgeo, -a miano- 
wicie federacja między Polską, Litwą a Ukrainą, o- 
kazał się niemożliwy do urzeczywistnienia bądź to 
drogą wojny, bądź też środkami dyplomatycznemi. 

Od tego czasu Piłsudski zadawalnia się pilnowa- 
niem całości wojska, które stworzył oraz krytykowa- 
niem niezdolności narodu do rządzenia się, pozosta- 
jąc dla narodu polskiego w dalszym ciągu symbolem 
niepodległości narodowej. 


Le Petit Parisien 30.111. w depeszy z Warszawy 
informuje (bez komentarzy) o przebiegu posiedzenia 
Sejmu i o powierzeniu misji utworzenia gabinetu pułk. 
Sławkowi. 


Le Quotitien 28.111. uważa misję Jana Piłsud- 
skiego za objaw przeciwstawienia się czynników rza- 
dowych Sejmowi. 


Lietuvos Żinios 28.111. w art, wst. p. n. „Sejm pol- 
ski i Pilsudski" podkreśla, że w Polsce zarysowuje 
się coraz wyraźniej konflikt pomiędzy Sejmem a mar- 
szałkiem Piłsudskim. Poruczenie misji tworzenia rzą- 
du posłowi Janowi Piłsudskiemu jest — zdaniem 
dziennika — ostatnią próbą Marszałka pokojoweśo 
porozumienia się z Sejmem, W razie nieudania się tej 
próby Sejm zostanie rozwiązany i będą rozpisane no- 
we wybory. Jeśli wybory również nie uratują wytwo- 
rzonej sytuacji, wówczas marsz. Piłsudski weźmie na 
siebie całkowitą odpowiedzialność za losy państwa 
polskiego. Tym sposobem konflikt pomiędzy Sejmem 
a „dyktatorem“ staje się coraz bardziej skompliko- 
wany i zmierza ku swemu logicznemu wynikowi, że 
w Polsce może być gospodarzem albo Sejm albo mar- 
szałek Piłsudski. Wg. dziennika, zarówno Sejm jak 
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si 
nig SZ: Piłsudski zdają sobie obecnie sprawę, że ist- 
ao Położenie trwać dłużej nie może. Marszałek 
, że Sejm nie chce odgrywać dłużej roli „ma- 


tjoetak 

się etek” i przeto zdecydował poważnie zastanowić 

Ñ ER wytworzoną sytuacją wewnętrzną w Polsce. 

Mars ży przyznać — pisze dziennik — że dotychczas 

Nie hs Pilsudski był bardzo ostrożny w swych posu- 

ak Ch i unikał ostrych środków. Ta ostrożność Mar- 
„ A Świadczy o tem, że Piłsudski 一 pomimo całej 


fa ) manji wielkości 一 - zdaje sobie sprawę, iż dro- 
w g,Zewrotu może przynieść Polsce li tylko zgubną 


żyły Ych skutkach wojnę domową. Okoliczności uło- 
Pi *k Ww ten sposób, Ze w wypadku usuniecia sie 
: Skiego w Polsce nic się nie zmieni, w razie zaś 

ką k pna Sejmu wytworzy sie sie w pafistwie lu- 
' tore] nie da się zapełnić pułkownikami. Przeto 


też marsz. Piłsudski ma obecnie przed sobą do roz- 
strzygnięcia poważny problemat. Musi on albo usu- 
nąć się i uznać całkowitą swoją przegraną lub też — 
pchnąć kraj w wojnę domową. Przyszłość pokaże, kim 
jest Piłsudski: patrjotą czy awanturzystą”, 


Dreptatea 28.111. w telegr. z Warszawy nazywa 
położenie w Polsce bardzo poważnem; dziennik wy- 
raził przypuszczenie, że nowy rząd utworzy ponownie 
prof. Bartel, ale dopiero po 31 marca, kiedy to budżet 
będzie już mógł wejść w życie automatycznie i pre- 
zydent Rzplitej będzie mógł zamknąć sesję sejmową. 
Rząd stanąłby przez Sejmem dopiero na jesieni, a do 
tego czasu znalazłby się sposób wyjaśnienia stosunku 
rządu do Sejmu. 


ZAGADNIENIA OGÓLNE 


SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 


żę Û tional - Liberale Correspondenz 29.111. pisze, 
dla "kk rządowy i zmiany w rządzie nie stanowią 
jej EL partji ludowej żadnego powodu do zmiany 
we rz, a, Politycznego, tak w dziedzinie polityki we- 
Si nej, jak i polityki zagranicznej. Szczególnie co 
ślon yczy polityki wewnętrznej, to została ona okre- 
stro dj „pamiętne posiedzenie zarządu głównego 

si ictwą w lutym 1929 r., na którem już Strese- 
dag. "Omagal się zasadniczej zmiany systemu wy- 
obniżenia ciężarów publicz- 


mue ^! reformy finansów i skarbowości”, O te postu- 


veso va Czyła partja, wchodząc w skład dotychczaso- 
Dono, ATU: a nowy przewodniczący partji dr. Scholz 
A nie w te stronę skierował całą siłę partji, Dal- 
Sehoj, P'Zekonywujacym dowodem tego jest mowa 
Posta + W Mannheimie, która, rozwijając logicznie 
ogé Ba postulaty, podnosi najdobitniej koniecz- 
że reformy Rzeszy i układu stronnictw”. 

i Deutsche dipl.-polit. Korrespondenz 29.111. pisze, 
bu. TA rozpadła się z powodu niedostatecznego: 
które lenia interesów państwowych przez partje, 

lej st docznie nie dojrzaly jeszcze do tego, aby 
bowie d Awiać odpowiedzialność za państwo, niż od- 
bla , Zialnos$é wobec swoich interesów klasowych. 
Dr (Ek a zaś rozstrzygające będzie stwierdzenie, że 
złość zzelkiej możliwej kombinacji rządowej na przy- 
Polityki E będzie przedmiotem dyskusji zmiana kursu 
Prz rze, Sranicznej, t. j. zboczenie z linji, której 
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omawia „łatwowierność społeczeństwa 
w przyjmowaniu haseł socjaldemo- 
poddawanie się wpływom  socjalde- 
oła narodowe niemieckie widocznie nie 
E nauki z doświadczeń na terenie polityki 
„Jı co oznaczałoby zwycięstwo socjaldemo- 
2 区 calkowite przyjecie wladzy politycznej i 

utor ©] przez te partje. f | 
wah; odnosi, że Jest coś niewolniczego w tem 
(escalas wplywom socjalistycznym. Dopiero 
Y, jak to widzimy w Rosji, są zdolne wpły- 
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naé na zdjęcie z socjalizmu tej aureoli potęgi, której 
się tak bezkrytycznie poddają niemieckie sfery na- 
rodowe. 


Sozialdem. Pressedienst 29.111. pisze, że gdy z 
chwilą odprężenia w polityce zagranicznej Rzeszy, 
prawica okazała dążność do zmiany równowagi poli- 
tycznej, musiała ulec poważnemu zagrożeniu wspól- 
praca w rządzie Reszy socjaldemokracji z niem. par- 
tją ludową, która to współpraca była prowadzona 
tylko wbrew przekonaniu; część centrowców  pod- 
trzymywała ją również nie z miłości dla socjalistów, 
Obecny przebieg narad nad utworzeniem rządu wska- 
zuje na ten zwrot; dowodzą go nazwiska Briininga i 
Treviranusa. Wspólne ideały tych dwóch młodo-kon- 
serwatystów wybiegają daleko poza codzienne wy- 
padki, może nawet dalej niż sobie oni obadwaj z tego 
zdają sprawę. 


SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE, 


Dzień Kowieński 27.111, zamieszcza b. obsz. spra- 
wozdanie z przebiegu dorocznego walnego zgroma- 
dzenia delegatów polskiego oświatowego T-wa ,,Po- 
chodnia" na Litwie. Ustepujacy prezes T-wa p. W. 
Budzyński w swem przemówieniu dał wyraz pesymi- 
zmowi co do obecnego stanu polskiej pracy kultural- 
nej na Litwie, utrudnianej wszelkiemi środkami przez 
rząd litewski; Budzyński stwierdził przykry fakt, że 
na 33 tys. dzieci polskich niema na Litwie ani jednej 
szkoły samorządowej; w szkolnictwie powszechnem 
prywatnem sytuacja również uległa znacznemu por 
gorszeniu wskutek utrudnień rządowych: w szkołach 
prywatnych pobiera naukę zaledwie 574 dzieci, czyli 
1,6 proc. polskiej dziatwy w wieku szkolnym. 

Przedstawiciele oddziałów T-wa na prowincji 
stwierdzili, podobnie jak i p. Budzyński, nadzwyczaj: 
ciężką sytuację szkolnictwa polskiego na Litwie, za- 
równo początkowego jak i średniego. 

W wyniku dyskusji zgromadzenie uchwaliło poniż- 
szą rezolucję: 1) stan szkolnictwa i rezultat wysiłków 
społeczeństwa polskiego w dziedzinie życia kultural- 
nego wykazuje zupełnie wyraźną tendencję ze strony 
czynników zewnętrznych, to życie normujacych 一 
do likwidacji przejawów egzystencji narodowej pol- 
skiego społeczeństwa na Litwie; 2) wszystkie wysiłki, 
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"uczynione ze strony społeczeństwa polskiego, by 
przeciwdziałać w ramach prawnych akcji wrogiej 
rozwojowi jego kultury narodowej, są udaremnione 
1 nie odnoszą żadnego skutku; 3) dalsze pozostawanie 
tego stanu rzeczy bez chwycenia się środków nad- 
zwyczajnych w obronie swej egzystencji narodowei 
$rozi niechybną zagładą polskiemu społeczeństwu, 
zwłaszcza zaś przez wynaradawianie polskiego ducha 
w szkole. 

W związku:z powyższą rezolucją walne zebranie 
T-wa ,,Pochodnia" poleciło zarządowi wypracowanie 
memorjału, ilustrującego całokształt położenia z u- 
wzglednieniem radykalnych środków zaradczych i 
wręczenie takowego prezydentowi Smetonie. 

Do nowego zarządu T-wa „Pochodnia”* zostali 
obrani: pp. W. Budzyński (prezes), ks. kan. B. Laus 
(wiceprezes), WŁ. Snarski, hr. R. Plater-Zyberk i J. 


rniaż. * 


Socialden kratas 27.111. informuje o przebiegu 
pierwszego zjazdu przedstawicieli litewskiego stron- 
nictwa socjal-demokratycznego w Kownie. Liczni 
mówcy podkreślali z naciskiem utrudnienia, czynione 
działalności stronnictwa przez władze  administra- 
cyjne, „Legalność stronnictwa istnieje tylko na papie- 
rze", Mówcy wzywali do wytężenia działalności stron- 
nictwa w kierunku skupienia w związki zawodowe ro- 
botników litewskich, przyczem zaznaczyli z naci- 
skiem, że „Litwa jest zbyt mikroskopijnem pań- 
stwem, by mogła i potrafiła sparaliżować działalność 
stronnictwa socjal-demokratycznego". , 


Lietuvos Żinios i Dzień Kowieński z 28.111., na- 
wiązując do powyższego zjazdu, podkreślają, że przy- 
wódcy stronnictwa socjal-demokratycznego wystąpi- 
li z krytyką polityki wewnętrznej obecnego rządu 
Tubelisa, powołując się na ogromne pogorszenie się 
sytuacji gospodarczej państwa, a w szczególności ro- 

tników i właściaństwa litewskiego. 


KONFERENCJA LONDYŃSKA. 


L'Echo de Paris 29.111. w koresp. Pertinax'a z 
Londynu podkreśla fakt, iż rozmowy z Briandem w 
imieniu delegacji angielskiej prowadzi obecnie nie 
Mac Donald, a Henderson, wychowany na tradycjach 
„entente cordiale“. 

Koresp. twierdzi, iż postulaty francuskie dadzą 
się sprecyzować jako dażenie do wprowadzenia w ży- 
cie art. 16 Paktu Ligi Nar., odnośnie zaś „Locarna 
$ródziemnomorskiego" — jako usiłowania doprowa- 
dzenia do paktu, w którym nie będzie „protektorów i 
protegowanych"', lecz który zawierać będzie postano- 
wienia, gwarantujące wzajemne korzystanie z sank- 
cyj, warunkujących stosowanie art. 11 Paktu L. N., 
reasumując powyższe, autor stwierdza, iż Francja dą- 
ży do zawarcia układu o nieagresji i wzajemnej po- 
mocy. 

W d. c. korespondent twierdzi, iż ograniczenie 
się do paktu śródziemnomorskiego nie leży w intere- 
sie Francji, która do dzieła pacyfikacji chce wciągnąć 

wszystkie państwa; pakt specjalnie śródziemnomor- 
ski nie da się uzasadnić ani łatwością użycia sankcyj, 
-ani też warunkami współpracy, czego dowodzi cho- 
-ciazby żądanie parytetu, wysunięte przez Włochy. 


l'Echo de Paris 30.111. w kor. Pertinax'a z Lon- 
dynu donosi, iż uwaga całej konferencji skoncentro- 
wana jest na dyskusji francusko - angielskiej. Wobec 
wyłącznego zainteresowania się powyższą dyskusją, 
Pertinax twierdzi, iż odwrót delegacji amerykańskiej, 
która właściwie cofa swoje poniedziałkowe oświadcze- 
nie, minie bez specjalnego wrażenia. 


Le Temps 28.111. twierdzi, iż zmiany nastroju w 
Londynie następują bez żadnego przejścia; obecną 
zmianę nastrojów dziennik przypisuje powrotowi 
Brianda, którego obecność znamionuje powrót od za- 
sady „potrzeb bezwzględnych“ do zasady „potrzeb 
względnych“, uzależnionych od $warancyj, ustalo- 
nych w układach politycznych. 

W d. c. dziennik zaznacza, iż przystąpienie Sta- 
nów Zjedn. do paktu europejskiego nawet w charak- 
terze ,konsultacji" ma pewne walory moralne, jed- 
nakze nie daje żadnych śwarancyj bezpieczeństwa w 
znaczeniu materialnem. 

Dziennik wyraża przypuszczenie, iż ewentualne 
przystąpienie Anglji do „paktu $ródziemnomorskiego" 
wywołane byłoby wpływem Ameryki, której niezwy- 
kle zależy na powodzeniu konferencji londyńskiej, 
możliwem wyłącznie po zawarciu paktu śródziemno- 
morskiego; Anglji zaś w obecnych warunkach bardzo 
zależy na zastosowaniu się do życzeń Ameryki. W 
zakończęniu ,Le Temps“ twierdzi, ze iż w dalszem 
ciągu u źródła trudności leży kwestja bezpieczeń- 
stwa. 


The Daily Telegraph 27.111. w koresp. dypl. wyja- 
śnia przyczyny, dla których Ameryka zgodziła się na 
dodanie klauzuli konsultatywnej do Paktu Kellosga, 
a mianowicie: Ameryce zależy na dojściu do porozu- 
mienia ,,pieciu", ponieważ udział jej w pakcie trzech 
wymagałby dość dużych ofiar ze strony Ameryki na 
rzecz Japonji. Z drugiej strony, Ameryka rozumie, że 
platoniczna gwarancja konsultatywna nie skłoni 
Francji do redukcji zbrojeń morskich i dlatego propo- 
nuje, by Anglja dała zobowiązania co do $warancyj 
militarnych i finansowych. Briand będzie usiłował zo- 
bowiązania takie od Anglji uzyskać. Delegat amery- 
kański Morrow opracował już formułę zobowiązań 
angielskich, które w rzeczywistości sprowadzają się 
do przyjęcia interpretacji francuskiej art. 11 i 16 
Paktu Ligi Narodów. 


The Daily Telegraph 27.111. pisze w art wst, że 
po powrocie Brianda do Londynu i po zgodzie Ame- 
ryki na wzięcie udziału w pakcie gwarancyjnym 一 
nastąpił moment właściwy dla dyskusji politycznej. 
Zdaniem autora, Anglja nie może zgodzić się na gwa- 
rancje militarne, żądane przez Francję, ponieważ 
śroziłoby to jej wciągnięciem do wojny. Zobowiaza- 
nia takiego rząd brytyjski dać nie może i parlament 
go nie uzna. Jeżeli konferencja dąży do pomyślnych 
wyników, to musi znaleść inny sposób wyjścia z im- 
pasu. . 
La Tribuna 27.111. w kor. z Londynu twierdzi, że 
obecne prace konferencji morskiej zdążają jedynie do 
stworzenia pozorów jej powodzenia jub do złożenia 
winy na Włochy za jej niepowodzenie, wobec czego 
są bezcelowe, gdyż Włochy nie ustąpią ze swego sta- 
nowiska. 
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